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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
—  W i l n o  ,

Dnia i 4  t. m. w  m ieście n a s z e m , W ko* 
ściele wyznania  greko-rossyyskiego, odprawiło  
Się żałobne nabożeństwo za duszę z e s z łe j  z t e .  
go świata Nayjaśnieysźey K rolow ey Jeymości 
YVirtemberskiey, K atarzyny Paw łowney , w o- 
liecności J W .  lutew skiego W ojen n ego  G uber­
natora Rzym skiego K orsakow a , oraz w s z y s t ­
k ich  władz i urzędników w oysk ow ych , c y w i l ­
n ych  , i l icznie zgromadzonego ludu, w  modłach  
do N ayw yższego  za duszę s.~ p. K rólow ey, łą- 
czącego  gorące prośby o przedłużenie dni szczę ­
śliwie nam panującego Monarchy i całey N ay-  
jaśnieyszey Jego Rodziny.

W  g a z e c ie  s e n a c k i e j ,  z d n i a  8 l u t e g o ,  o- 
g ło s z o n a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a ,  o p o d w y ż s z e n i u  o- 
p ł a t y  p o c z t o w e y  od  l i s tó w  i p o s y łe k .

O pm ija R ady  Państw a -,
Rada P a ń stw a  w  departamencie Ekonomii  

P ań stw a i na pow szechnem  zebran iu , rozpa- 
tr y w a ła  przedstawienie ministra spraw w e ­
w n ętrzn y ch  , o podwyższeniu ta x y  od wagi li­
s tó w  i posyłek, a mając na baczeniu N ayw yższa  
Jego Ccsarskiey M ości w olą  w zględem  ułoże­
nia przez ministra spraw w e w n ę tr z n y c h  no- 
w e y  w ew n ątrz  Państw a .,taxy p ocztow ey , zgo­
dnie z jego zdaniem, przez opiniją postanawia:

1) P r z e d s t a w i o n ą  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  p o c z t o w ą  t a x ą  w e w n ę t r z n ą  p o ­
t w i e r d z i ć .

2 ) Od posyłek, za które pobierana dotąd  
oplata od każdego lunta w ta k ie j  ilości , jaka 
jest, stanowiona za l isty  od łóta, zgoła nie jest 
proporcjonalną do wagi i opłaty za też  Wagę, 
pobierać na przyszłość pieniądze od wagi w e  
d w o je ,  jak za listy, to jest: za funt ty le ,  ile po­
dług p od w yższon ej  taxy  będzie się płaciło od 
Jistow za dwa łóty . Od tego jednakże w y ­
łączają się posyłki w ielko-pakowe, jakiemi są pu- 
dełka ze strojami i innemi rzeczam i letkiemi,  
które w  walizach w iele  zaymują m ieysca , a dla 
lekkości sw ojey małą korzyść przynoszą, za ta ­
kie brać opłatę w e  dwoje, jak za posyłki z w y ­
c z a jn e .

3) A żeb y  , jak tylko m ożna , nayw iększą  
czynić  dla publiczności dogodność w  przesła­
niu posyłek, a skarbowi dochod, pozwolić przyy-  
m ow ać i przesyłać lekkiemi pocztami prywatne  
posyłki zamiast pięciu do dziesięciu funtów, a

srebrney m onety  zamiast dw óch do trzech  t y ­
s ięcy  rubli przez jednę pocztę .  YV p ow sze­
chności zaś, posyłek  n iem ogących  się zm ieśc ić  
w  walizach, nie p r zy jm o w a ć .

4) Od brzęczącey  m onety, która , chociaż  
Sama nie zaymuje w ielkiego m ieysca w walizach,  
ale c ięźąrem  sw y m  bardzo prędko robi je n ie-  
przydatnemi do użycia, a czasem  i drugie psu­
je posy łk i,  poddając adm im stracyą p o cz to w ą  
odpowiedzialności* pobierać pieniądze w agow o  
także  we dwoje.

5) W e  w szystk ich  m ieyscach  * gdzie w e ­
w nątrz  kraju pieniądze w agow e i inne opłaty  
pu jici ają się si ebrem, zostaw ić jC w t e r a ź n ie j ­
szym stanie, ażeby przez ich  p od w yższen ie  
nie obciążać n a d z w y c z a jn ie  k orrespondentów  
i  uczynione w roku 1 8 1 2  postanowienie, o prze­
mianie ich  na assygńaty* zostawić: gdyż przez  
to opłaty takow e mogą się w ydać bard o w ie ł -  
kiemi, razem że przez postanowienie kom itetu  
ministrów, nastałe dnia 1 lutego 1 8 1 6 , w y ra ź -  
fue rozkazano: od przesyłania  pocztą  brzęczą­
c e y  monety, assekuracyyną opłatę pobierać  
w  takieyźe m onecie ,

6 ; Od lis tów  posyłanych z Petersburga do  
Kronsztadu 1 ztamtąd do Petersburga osobna  
jest taxa po 10  kopiejek od łóta. Potrzeba  
ją podwy ższyć do 24ch  kopiejek, dla tey  przy­
c z y n y , iż,jakkolwiekby liczba ich była m ałą ;  
ale się one latem  dla dobra kupców  posyłaja  
W obie strony co d z ie n n ie , z p ow ięk sze ­
niem w yd atk ów  rta opłatę w ożenia  p oczty .

7 ) Podobnież podwoić opłatę za listy  z R y ­
gi do Eolderaa i ztamtąd do R y g i , które są  
w  jednakim względzie z Kronsztdzkiemi,

d) N iektóre m ieysca skarbowe mają sw e  
drukarnie i inne zakłady i produkta ich roz-  
syłają dla przedaży, ale W a g o w y c h  pieniędzy, 
po w ięk zey  częśc i  m ieysca te nie płacą. Spra­
wiedliwość w ym aga , iżby  za w szystk ie  tako­
w e przesyłki opłacane byływagow^e pieniądze, 
tak jak za prywatne p o sy łk i ,  i żeby one”w y -  
syłane były  odtąd z ośw iadczeniem  ich  ceny.  
Szkody ztąd dla ty ch  m ieysc bvdź nie może , 
ponieważ opłacone za to pieniąd/.e mogą bydź  
puwrócone przez kupuiących te produkta.’

Daley następuje taxa pocztow a w ew n ątrz  
kraju za przesyłanie l istów  i posyłek , w  ca ­
lem  państwie, licząc  od jedney wiorsty  do sta1, 
opłata w agow a od łóta :



100 w iorst 1 2 kop. OOco w iorst 74 kop.
300 —  —- 16 — i , 9 ° ° --------- 76 —■
5 oo —  — 20 — 2,000 —  —  78 •—■
4 oo — . — 24 — 2,100 —  .—. 80 —
5 oo ___ — 28 — . 2,200 --------- 8 2 — •
600 __  ,___ 52 .—. 2.5oo --------- 84 .—•
700
800

.__. 56 — - 2,4 oo --------- 86 —
__  —j- 4 o — 2, 5oo --------- 88 —

900 .— — 44 — 2,600 --------- - 9 ° —
1000 .—  — 43 — 2,700 -------- - 9 2 —
i  100 __  — 52 .— 2,800 --------- - 9 ^ —
1 200 _- — 56 — 2,90° —  —  96 —-
i 5 oo --------- 60 — 5 ,ooo - J  —  98 •—
14 oo ____ — . 64 1 — j 5 , io o —  — 100 — •
j 5 oo —  — 68 —
1600 --------- 70 .—.

1700 —  — 72 —
Za odległość większą nad 5,100 w io r s t ,

choćby juz n a jd a le j  b y ło ,  bierze się rów no od 
łó ta  po rubla .

IS a powyższey opinii i na  taxie opłat w ła­
sną Jego Cesarskiey Mości rę k ą  napisano tak: 

M a bydź podług tego.

H  I  S Z P  A N I J  A 
-W szy s tk ie  Dzienniki angielskie , zawierają 

fco następuje: “L isty  z M adry tu  z daty 12 s ty ­
cznia  donoszą , 1 ż odkry to  tam że straszny spi­
sek , w  chwili”, gdy już miał bydź  spełnionym. 
Jak  słychać odkry tym  został przez xięzy, za 
p om ocą  spowiedzi. Z ap e w n ia ją : iż wszyst­
k ie  pap iery  i korrespondeneye, tyczące się t e ­
goż sp isku ,  schw ycone zostały. Zam iarem  
jego bydź miało: obwołać Króla za zdraycę oy- 
czyzny  i położyć cenę na głowę jego. T a k  
p rzynaym niey  utrzy mują w szyscy ci , k tó rzy  
się tu  o d w a ż a j ą  o  spisku rzeczonym  mówić.

L iczba gierylasow pomnaża się bezprze- 
s tannie : poczty  rozbijają 1 innych dopuszczają

■się gwałtów . . , . ,
Rozboje i napaści, t rw a ją  ciągle w  A nda- 

luzyi, E s tram ad u rze  i Nowey Kastylii. Jedna po­
łow a mieszkańców strzedz  musi drugiey. Po­
dróżni mniey są n a p a d a n i : zdaje się jakoby
sumienie wzbraniało ty m  napastnikom odzierać 
p ry w a tn y ch  ; nayw ięcey  szkodzą transpor tom  
rządow ym - N iedawno 200 ludzi napadło na 
m iasteczko E zca ra y  , gdzie się znayduje k ró ­
lew ska fabryka sukien w' naylepszych gatun­
k a c h ,  l t ó r ą  zrabowali zupełnie. Z  re sz tą  za­
mieszki te , nie są tak  trw oż liw e ,  jak powsze­
chnie za granicą rozumieją: są one bardzo po­
spolite w  naszym k ra ju ,  gdzie zwykle żeb ra ­
c tw o  , raz  z k i je m , drugi raz z szty letem  
W rę k u  widzieć się daje. W ięk sza  część mie­
szkańców , do tego tylko d ą ż y , aby żyć bez 
p r a c y , i dla tego włóczęga jest u nas ro d za­
jem p rzem y słu ,  k tó ry  bardzo trudno  będzie 
przy tłum ić .

A M E R Y K A .

D ziennik  T he Courrier donosi: iż podług 
powszechnej- pog ło sk i , niepodlegli zdobyli już
tw ierdzę  Cumana.

D z i e n n i k i  tu teysze  donoszą: i ż  Jene ra ł  L a l i

lem and po zniesieniu osady jego w  Texas, m* 
zamiar udać się do Nowego Yorku i tamże han­
del za łożyć ,  albo adw'okatem zostać, j n n iu -  
t r z y m u ją , iź będzie na czele nowo zakłada- 
jącey się osady.

S z w  e  c  y A.
Sztckolm  dnia  2 lutego .

N a dniu 29 stycznia, jako w dzień imienin 
swoich, dał N. Pan wysłuchanie ry ce rzo m  za­
konu Karola XIII, k tó rzy  ofiarowali Jego K ró ­
le wskiey Mości medal przez wolnych m ularzy 
szw eckich Karolowi X III poświęcony. K ról 
p rzy jąć  raczy ł  rzeczony medal, i mianował r y ­
cerzami tegoż zakonu: pu łkownika R uthcnspar- 
re ,  kontr-adm irała  Schutzenjcrantz, pułkownika 
Barona Leyonhufvund i radcę  stanu Jenerała  
Skoidebrad.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

P arlam en t  te raźn ieyszy  liczy 4 oo człon­
ków p ar ty i  m inisteryaluey, a 2 5 o p a r ty i  op- 
pozycyyney.

Nie potw ierdza się wiadomoąó , jakob’y je­
nerałowie Maison i Andreossy m ianow anem i 
bydź mieli Ambassadorami w  P etersburgu  i 
K onstantynopolu.

W  Bruxelli wyszły w ty ch  dniach dwa cie­
kaw e dzieła. P ierw sze p o d ty tu łem : „ P a m ię ­
tn ik i życia publicznego Pana  F o u ch e , X ięeia  
O tranto ,zawierające korrespondeneye jego z N a­
poleonem , M u r a te m , H rab ią  A rtezy i,  X ię- 
ciem W ellingtonem , Xięciem Blucherem, z K ró ­
lem Ludw ikiem  XVIII, H rab ią  Blacas i t. d. ”

Drugie: „Risty przez Napoleona do K ar-
nota, Ministra spraw w ew nętrznych , w czasie 
s tudniowego panowania jego pisane:”

Jeden z obyw ateli  m iasta A kw izgranu , 0- 
t rzy m ał Ust od syna swego, k tó ry  był dawniey 
kapitanem arty lieryi,  apoźn iey  przeniósł się do 
A m eryki. Donosi teraz oycu, iż o trzym ał sto­
pień jenerała dywizyi u niepodległych, i że mu 
się bardzo dobrze powodzi. —  L is t  ten  zdaje 
się przekonyw ać, iź fałszywe mi są wszelkie po­
głoski, rozsiew ane w Europie, jakoby niepodle­
gli, źle obchodzili się z cudzoziemcami, k tó rzy  
się do ich woysk zaciągnęli.

Jak gdyby dla powiększenia żalu H iszpa­
nii z u t ra ty  A m eryki (w yraża jedna z gazet 
niemieckich) odkryto tem i czasy w N ow ey-G re- 
nadzie nader bogatą minę P la tyny  , w  k tó rey  
znaydują wielkości całego funta  czyste kaw ały  
tego naykosztow nieyszego metalu.

P ruska gazeta  stanu p rzy tacza  , źe F ryd e ­
ryk  jedyny zaraz po wstąpieniu swojem n a t r o n  
zniósł wszelką cenzurę gazet berlińskich, i po­
zwolił im w yraźnie pisać o swoim dworze i Ber­
linie, co się im podoba, ażeby się obcy m ini­
strowie me uskarżali, jeśliby cóś o innych sto­
licach napisano. Zasługuje p rzy tem  na uwagę, 
że minister, widząc, że K r ó l  łaskaw jest na w ła­
ściciela jed n ey  gazety, w o l n o ś ć  t ę  iemu ty lko 
udzielił, mimo ogólnego oświadczenia k ró lew ­
skiego,

K u ry e r  L i tew sk i ,  na rok  lB ig ty ,  wychodzi codzieńnie , p rócz dni niedzielnych i św ią tecz­
nych. P r e n u m e r a ta : roczna z pocztą ■ ubli srebr. i 4 , półroczna 7;  ̂ bez poczty roczna rubli 9 
półroczna rub. 4 kop. 5o, kw arta łow ie  rub. 2 kop. 25. N um er pojedyńczy kop. 5.

W o l n o  Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. Czl.—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism per/od .
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W i l n o  d n i a  17 L u t e g o  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
1 Oświadczenie imieniem Julu Xiężniczki 

Radziwiłłówny w  rzeczy poniżey w y ra ża ją ce j  
się. Zeyście z tego świata JO. Xięcia Jmci 
Mateusza Radziwiłła aktualnego Radcy Stanu 
1 kawalera otworzyło, wedle p raw  krajow ych 
tiaymiłościwiey nain darow anych , przyrodzony 
sp ad ek ,  na dwóch jego s try jeczno  rodzonych 
b ra c i ,  mianowicie JU. Xięcia Dominika Radzi­
wiłła R ott.  kaw aleryi narodowey 1 kaw alera , 
dobroczynnego ośw iadczające j się oyca w je* 
d .iev , niemniey potomkow JO. Xięcia Jmci Mi­
kołaja Radziw iłła jener. woyska poll, jakoto Mi­
chała, Mikołaja i F ranciszka Radziwiłłów w dru- 
giey połowie w dobrach, sunimach i ruchomo­
ści wszelkiey. Gdy JO. Xiążę Dominik Radzi­
w iłł  takowego spadku przyrodzonego z rnassy 
nań  przychodzącey t r z y  części synowi swoje­
m u JO. Xięciu Afexandrotvi Radziwiłłowi ka­
pitanow i gwardyi polskiey, i kaw alerow i, a 
czwra r tą  osWiadczającey sję córce Julii Radzi­
wiłłównie, nie wyłączając drugiey swey córki 
M aryi z X 'ążą t  Radziwiłłów Hrabiru Krasiń­
ski e y , łaskaw ie wydaniem dw óch osobnych do­
kum entów , stosownie do p raw a statu towego, 
darow ać raczy ł , oświadczająca się Julia Ra-- 
dziwiłłówna doskonałą w  naylepszym swoim 
bracie rodzonym Xięcm Alexandrze pokładając 
u fność ,  obięcie przez urzędową formalną w ni­
czym od myśli p raw a darownego nieodstępna 
intromissyą, na jey imie oz wav t ey części spad­
ku oy cows kiego w całey rozciągłości, ze wszel- 
ką  od jakichkolwiek inwolucyow praw niczych 
Ostrożnością, tudzież ekonomiczne uregulowanie 
teyże  ̂ c zw artęy  części z połowy czyli 8mey 
z całości poruczyła jemu, co że spełnione bydź 
musi, nadto jest pew na, gdy ją przychy lny b ra t  
wzajemnym wr te y  mierze z ey^ikcyą na ca ­
łym  m ajątku uręczyl dolłumcni ein. Dopiero 
nabierając wiadomości z pozwu wzajem nego i- 
mieniem JO. X.ecia A lexandra Radziw iłła  do 
D epartam en tu  cywilnego Gubernii W ołyńskiey  
po J W .  Alexandra H rabię  Pocieja, JO. Xię- 
ż.tię M arya z H rabiów  ł ranowskich Lubomir - 
skę , JVV’VV. Jana, Józefa, Stanisława Hrabiów 
Judyckich, tudziez JO. Xięcia Michała Puzyny 
M arszalka Mińskiego i kawalera, roku 1818 g ru ­
dnia 2 wyniesionego, a w Kury erze Litew skim  
foku 1819 pod Nrein 19 umieszczonego, ze Xią- 
żę A lexander Radziwiłł brat oświadczająeey się 
od wyż w yrażońych osob pod p re tex tow e- 
mi sukcessyi pozoram i, jest zakłuconym, 
ile czuje nad całością dobroczynnego oycowskie­
go dla się zrobionego daru w dobrach Berdy- 
czewskich i funduszach po JO. Xięciu M ateu ­
szu spadłych, ile tę  drogą oyca i zmarłego s t ry ­
ja pamiątkę, bez naymnieyszego uronienia p rzy  
sobie za trzym ać pragnie, tyle widzi się bydź o- 
bowiązaną na wszystkich kłur-ących n iew in­
nie spokoyność użalić się za jedno z b ra tem  
JO. XiącirrTi A lexandrern Radziwiłłem przed 
p u b 1 ozu ością c a łą ,  W tern w ięc zamiarze r e ­
ferując się do p raw  w pozwie w zmienionych 
i clo do wodo w przez b ra ta  Xięcia A lexandra 
c y to w a n y c h , jako wspólniczka daru  oycow­
skiego i spadku po stryju, ninieysze oświadcze­
nie w łasną rę k ą  napisane, ku zapisaniu w  pro- 
toku ł  sądowyy “podaję i podpisuję. Działo się 
1819 lutego ló  dnia.

Julia Xiężniczka Radziwiłłówna.
Do podania w sąd Główny Litew'ski 2 De­

p ar tam en tu  takowego oświadczenia, oraz pod­
pisania onego w  protokule uprosiłam i moc na­

daję Jmć. Panu S tanisławowi Zęgołowieżowi 
Pisarzowi Ziemsk. W iłk o n u r .  da ta  jak w y ż e j .

Julia X iężmczka Radziwiłłówna.
Roku 1819 febr. i 3 dnia; na Sadzie G łłw nym  

Litew sko-W ileńskim  2 D epartam entu  stawając 
obecnie adw okat Sądu tego W .  Antom  Mo- 
krzeclu takow'e oświadczenie do akt podał. 
W incen ty  Małecki Assesor. Antoni Kw iatko­

wski Assesor. Józef  Biegański Assesor. 
S ek re ta rz  Dobrzański.

1. Sąd TaXatorsko E xd yw izo rsk i dekretem  
«> Sądzie D w urzańskiey opieki Białostockiego, i  
Sokolskiego Pttu. w  Sokołce roku  1818 m ca feb ru -  
aryi 6 dnia zapadłym  na rozdzielenie m ajątku  
z  fo lw arków  Dzięcioława i J  oś w ilk i ; oraz z  dal- 
szych przynaleznościów  składającego się, w  Ob* 
wodzie i P tcieBiałostockim  położonego , do dziedzi~  
ctwa J W . Józefa  W incentego Tadweną Staro» 
sty ńletelskiego i Siemieniońskiego, orderu ś. Sta-  
nisłuwa kawalera należącego  , pom iędzy kredy-  
torów i pretensorów onegoż przezn a czo n y , w tym ­
że m ajątku Dzięciolawie dnia  2 apryla  b. r. c zyn ­
ność swoją rozpocząw szy, p rzez  ninieysze obwie­
szczenie urzędowe, trzykrotnie w publicznych ga ­
zetach, trzem a po  sobie ńastępuiącemi num er a - 
nn ogłosić siępow inne uw .adam ia, i wzywa w szy- 
stkicn wierzycieli pom ienicnego J W . Tudwe- 
na, do pow yżey wymienionego jego m ajątku rosz­
czenia ścielących  , i z lukiegoóąazkulwiek wzglę** 
du stosować m ogących, aby nu dniu  2 apryla  na ­
stępnego 1819 roku, jako term inie powtórnego , a o- 
statecznego czynności sądowey zjazdu, przed  tern­
ie  Sądem sarni lub p rzez  praw nie od siebie umo­
cowanych stawali, 1 roszczenia swoje udowodnia- 
li, w przeciw nym  bowiem zdarzeniu ,iz każdego nie­
sława] ące go , choćby najspraw iedliw sza nale­
żność, upadkowi wiecznem u poapudnie, i za nie­
byłą  na zawsze uznaną, i ogłoszoną zostanie. Ja­
kowe uwiadomienie, aby w gazelacn publicznych  
krajowych K ury er a Litewskiego, i zagranicznych  
Polskiey W  uiszuw skiey, i. Pruskiey B erlińskiey, 
wedle powyższego zakreślenia umieszczonem , i  
ogloszonetrL było y mieć chce ? i stanowi Lżan 
w majętności L zięcioław ie dnia  8 kwietnia  1818 
roku.
Franciszek Grodzki Sędzia Sądu spraw cyw ilnych  

Białostockiego i Sokolskiego Powiatów \ E x d y - 
wizor P rezydujący.

M arcin  Jaworowski Sędzia Grodzki P tu . B ia ło- 
stoskiego^ E xd yw izo r.

Jgnący kVolkowicki E xd yw izo r .
Stanisław  Baszkiew icz Sądowy E x d y w . R egent.

1. Sąd Z iem ski Powiatu Rosieńskiego za rem -  
misą Sądu Głównego L itt. U ileń . 2 departamen­
tu, na rozpoznanie sprawy konkursowey zeszłe­
go Fabijana Aleoęandrówicza Brygadyera woysk 
Pol. i domierzenia satysfakcyi w ierzycielom o- 
nego naznaczoney, dla zebrania ogólney m assy  

funduszu  pozostałego p rzez  rezolucyą na dniu  
25 januaryi 1819 roku zapisaną, postanowił w y­
przedaż p rzez  publiczną licytacyą pozostałego  
majątku ruchomego w bydle, koniach, m iedzi, g a r­
derobie, pojazdach i dalszych sprzętach w dobrach 
Bobtach i W ilczatow ie w  P d e  Kowieńskim poło- 
żonychm naydującego się, na  dzień  20 feb ru a ry i 
1819 roku i na zaskutecznienie tey czynności u— 
rzędnika z pom iędzy siebie naznaczył. Ż y c zą c y  
zatem  nabycia ztakow ey licytacyi z pow yźey p o ­
szczególnych rzeczy na przeznaczony termin do 
dobr w yżey wspomnianych p rze z  trzykro tną  awi-



za cyn w K u ry  erze L itew skim  zam ieszczoną w zy­
waj u się* L a t  1 8  ic) January i 2 8  dnia*

“ Sędzia Z iem . Rosieński Ig n a cy  Konarski. 
Sędzia Z iem . Rosieński Dominik Syrlowtt. 
Sędzia Z iem . Rosieński Tomasz Tyszkiew icz. 
K a r o l  Krassowski Z iem ski Rosieński R egent.

1 Uwiadamia się n in ie jszym  prześw ietną p u ­
bliczność , ze p rzyb y ły  doi tu tejszego m ia s ta , 
w kollegium m edycznem  w St. Petersburgu apro­
bowany i oprzysięg ły, D entysta Kohti, zam yśla  
niejaki czas w tern tu mieyscu zatrzym ać się, dla 
dogodzenia po trzebu jącym  jego wiadomości i po­
mocy, uręcza, ze bez w yłączenia  na każdą potrze­
bę choroby, bolu zębów, umiejętnością swoją za­
ła tw i, środkami ju ż  doświadcZonemi , uskarża ją­
cym  się życzenie, tak w wyciąganiu jako i  wpra­
w ianiu  zebow ; tudzież wydobywania ułam anych  
w dziąsłach , a nawet i nayglybszych , zręczność 
swą okazać p rzyrzeka , oraz wszelkiemi sposobu- 
m i M edycznem i , niedogodność tę przyrodzenia  
ludzkiego za ła tw ia ć , bez różnicy w ieku i płci 
przedsiębierze. M ieszka na im barach w domie 
D omańskiego pod N ro .  44 .

O głoszen ia  po ra z  d ru g i i  trzeci.
2 .  Sąd G łów ny 2 gó  D epartam entu Gub em it  

M iń sk ie j  stanowiąc R e zo lu c ją  w dniu  2 7  ja n u -  
a r r i  te ra źn ie jszeg o  i S t g  roku naproźbę J X ię -  
d za  Jana  JYesterowicza D ziekana  i D eputa ta  
P ttu . B o rjso w sk ieg o  , ra z  o s ta tec zn j za lecił, 
aby  U rzędn icy , k tó r zy  w  dobrach J I V U . Jana  
P odkom orzego  P o tockiego  i Franciszka P re ­
zyd e n ta  Sądu 'G łównego W itebskiego B ielikow i- 
czow  Ł a tyh o lic ze  zw anych ,w  P tcie  B orysow skim  
Guberniii M iń s k ie j  sy tuow anych ,m ających , dzie­
ło  T a x y  i  E x d y w iz y i  za  remissą i w ieloliczne-  
m i teg o ż D epartam entu przedpisaniam i rozpo­
czę li, ja k o  to : Franciszek So łtan  Sędzia  R ze -  
czyck i ,  Jakub E stko  Ihumeński, M a c ie j  f l«ka~ 
U’J  S lucki i A n to n i W ańkow icz B o b ru jsk i F o d -  
sędkowie Sądów  Z iem . P o w ia to w ych  bez ż a ­
d nych  odmówek nieodmiennie na  dzień  io  a -  
p r y la  tera źn ie jszeg o  181 g  roku ad fundum  ma­
ję tn o śc i Ł ą ty h o lic z  z jech a w szy , kom plet Sądow y  
d la  zupełnego okazania  T a x y  i E x d y w iz y i  
dóbr. J W W .  B ielikow iczow  na sa ty s fa k c ją  ich 
kredytorow  oddanych, pod odpow iedzią  tym że  
kredytorom  z w łasnych sw ych  fu n d u szó w  ̂ za  
narastanie procentów i s tra ty  sumpt owe z lo zy li .  
D la  zaskutecżnienia czego posłane są do p rze ­
znaczonych  na t ę i  E x d y w iz ją  U rzędników  u -  
k a z y , a o w ydelegow anie napom ieniony termin  
do m ajętności Ł ą ty h o lic z  z Gubernii W iteb sk ie j  
E x d y w iz o r a  , do tam ecznego G łównego Sądu  
2 go D ep a rta m en tu , w yslanq 'zosta la  kommuni- 
kacya.  ‘ O ja k o w y m  terminie iżb y  w szyscy  kre-  
d ytorow ie i różnego ty tu łu  pretertsorowie J t f  f f  • 
B ielikow iczow  byli świadomeini, i na ony z  do­
w odam i swemi do S ą d u  E xd yw izo rsk ieg o  Ł a ty -  
holickie°o  pod  u tra tą  rzeczy  na skutek rem issy  
D epartam en tow ej w  roku H m  śeptembra o5 
dnia za kroczoney ,  sami lub p rzez  umocowanych  
P lenipoten tów  staw ili s ię , p rze to  o tern do pu­
blicznych g a ze t K uryera  L itew sk ieg o ,  m n ie j ­
sza  kosztem J X ic d za  Jana IVasterowicza, j a  0 
kredytora  J W W .  B ielikow iczow  w skutek re­
z o lu c j i  datą w y ż e j  pom ienioney p rze sy ła  się 
a w izacya . F ebrudryi 5 dnia H ig r o k u .*  Z a  
Sekretarza  F ro to ku lis ta  J ó z e f  Herman.

2  Dobra Z daru wieczystego dziedziczne JH  ■ 
Hrabiego F erzena rzeczywistego Szamb elana dwo­
ru  , dziś zostające pod ,  zarządzaniem  ustanowio­

nych z woli N a jja śn ie jszeg o  Cesarza Kuratorów  
a m ianow icie: w powiecie Brzeskim  K lucz P u- 
żvcki , w którym  jest dymów włościańskich  i 5 a  
osob p łc i m ęskiej  0 1 0 ,  żeń sk ie j  320 , w powiecie 
P rużańskim  K lucz D u b iń sk i, w którym  się z n a j ­
duje dym ów  1 0 8 ,  a w nich ludności m ęzskiey  2 6 2  
żeń sk ie j  244 osob , są przeznaczone do sprzeda­
nia. N iż e j  podpisany m ając na to plenipoten­
c ja  od Kuratorów, czyni n in ie jsze  ogłoszenie, iż 
w celu zb jc ia  onych zna jdow ać się będzie na  
kontraktach W ołkow yskich przypadających  dnia  
1 1  kwietnia. Ż y c zą c y  nabyć r a ze m , czy też po - 
jedvnczo  , zn a jd z ie  tarn w gotowości o stanie i 
cenie tych dóbr należyte poinform owanie. L.ecz 
jeże li na tych kontraktach nikt .się ńiestanie na­
byw cą , niżej- podpisany hieopuści stawić się na  
innych  zgrom adzeniach obywatelskich • w ciągu  
tego roku w gubernii G rodzieńskiej bydż m ają­
cych  ,  dla układów z te m i, którzy szukają w ie­
czy s te j posiadłości. W reszcie zapewnia, iz w ka ­
żdym  in n ym  czasie mieć będzie w Grodnie wszelką 
dla nich gotowość.

A ntoni K rupowicz Assesor Izb y  S. G.

Z a czą w szy  od P oniedzia łku  to je s t dn ia  i  7 g 0  

t. m . i w dni następne , będą się p rzez  pub li­
czną  licy ta c ję  w domu IV . Karola Szwarca na  
Z a m ko w ej u licy pod N rem  7 5 ,  rozm aite to ­
wary w yprzedaw ać .  Jako to .* p o rc e la n a ,fa ­
ja n s , szkło angielskie, zeg a rk i złete i srebrne, 
brylanty, i koronki, instrurnenta m uzyczne, ro z ­
m aitego gatunku , kupfersztychy , m alow idła , 
różne kosztowne rzeczy  do damskie go ubioru 
służące, etc. K tóra lic y ta c ja  w każdy dzień  m a  
się za czyn a ć  o godzinie  1 0  przed  połudn iem  , 
a trwać do 1 2 ,  po południu  zaś od 2 do w .e-

K arol Szw artze.

2 .  M ają tek Jazno z a tljnencyana lnym  fo l ­
w arkiem  Barbaryn dziedzictwa JIV . Barbary  
z. Kociełłów Abramów i czowćy Rotm istrzowey ka- 
w aleryi narodow ej woysk p o lskich ,  z  wsiami- 
składającem i dym ów  sto z  miasteczkiem t e g o ż  na­
zw ania , wysiewu w obu krescencyach beczek ho 
osmin  3 ,  w gruntach i łąkach dobrjch  , lasu na  
opał tylko , jezior cztery, granice pew ne  , poło­
żony w Gubernii M iń sk ie j w Pcie D zism enskim  
od miast powiatowych: D zisny m il  2 ^  , 1  ołocka 
m il  7 , od miasteczek targowych . Głębokiego m il  7 , 
Ł u żek  m il 3 , od portowey rzeki D zw in y  mil o f ,  
z a  de term inowany do przed u n ia , Gdyby kto Ży­
czy ł nabydź może dokładnie poinform ow any zo­
stać (gdzie komu zręczniej') w samem Jaźnie lub 
w B ienicy m ajątku  rezydencyonalnym  w pow ie­
cie Oszm iańskim  sytuow anym , albo w M ińsku  na  
kontraktach, gdzie ostatecznie z  n izey podpisa­
n ym  ukończyć m o żn a , podając ' do trzykrotnego  
opublikowania w gazetach własno ręcznie podpi­
suję. K- W arecki Plenipotent.

2 .  M iński R zym sko  K atolicki Konsystorz 
skutkiem  rezolucyi dnia 5  lutego  1 8 1 9  roku po ­
stanowionej', ogłasza Ur. K lemensowi Kowalew­
skiem u trzym iesięczny do dnia  5 m aja  teraż-  
nieyszego roku, przeznaczony term in  dla stan- 
ności p rze z  siebie lub praw nie umocowanego 
Plenipotenta  w Processie rozwodowym żony jego  
Ur. M a rya n n y  z  Ł a n iew sk ich , od roku  1 8 1 5  

rozpoczętym , i ponowionym  ; po upływ ie ja ko ­
wego term inu, nam ien iony Process chociażby pod  
niestanność pozw anego, p rzy  zastępstwie p r z y -  
sięgłego obrońcy m ałżeństw a , zostanie p rzez  
wszystkie stopnie ku ostatecznem u rozpoznarju - 
przeprow adzony. Surrogat X . Ig n a cy  K ond ła - 
towicz.

Sekretarz W in cen ty  Stefanowski.
T łum acz  M iko ła j Stefanowski.


